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Przesyłki (franco) odbiera Kantor Gazety Ewcwskiej. ulica Niższa Ormiańska Nr. 347, 


A "r 
(zesć urzędowa. 
(Z urzędowej części Gazety wiedeńskiej.) 

Jego c. k. Apostolska Mość najwsższem postanowieniem z 40. 
grudnia b. r. raczył najmilościwiej inzynierowi asystentowi i na- 
czelnikowi powiatowemu budowy dróg Alojzemu Brason w Kolomyi 
w uznaniu jego wielulefnich i pożytecznych usług i jego doświad- 
czonego łojalnego zachowania się nadać złoty krzyż zasiugi z koroną. 


Ministeryum sprawiedliwości zamianowało adjankla dyrekeji 
urzedów pomocniezych przy sadzie obwodowym w Tarnopolu Ma- 
cieja Alberta, dyrektorem urzędów pomocniczych przy tymże sądzie 
obwoilowym. 
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łanów, 28. grudnia. 

Gazela wieczopna wiedeńska, rozbierajac pobieznie posiedze- 
nia zjazdu deputowanych niemieckich w Frankfurcie, sądzi, iz zjazd 
„a nadlo porywczo przyznał prawa do sukcesji w Holsztywie i 
smieswiku księciu Augusterburgskiemu, prawa te bowiem dopiero 
gruntownie rozpoznane być powinny. © ysadzeniem komitetu nieu- 
stajacego, zjazd wkroczył w alrybucye władzy wykonawezej co lem 
mniej było właściwem. iz zjazd tylko znaczenie wielkiego merling 
mieć może i jedynie jako wyraz >pinii swych członków uważany 
bedzie. Wyrażając życzewie zaprowadzenia parlamentu niemieckiego, 
„jezd nie oznaczył bliżej doniosłości i składu pożądanej inst 


Y 
` 


Mszekże Austrya wzieła sama inicyatywę w przzzuaniu Judom nie- 
mieekim reprezentacyi obok włada związkowych. spodziewać się 
wiec było można, iż zjazd deputowanych propozycye auslryackie 
weżmie jako punkt wyjścia pod tym względem, co jedask nie 
nastąpiio. 

Kerlibska gazcia krzyżowa mówi % wielką niechecia o irank- 
(uvckim zjeździe deputowanych i o sprawie holsatyńsko-szieswiekiej 
w ogóle. Dziennik ten moicma, iz Austrya ; Prusy załatwią spra- 
we fe na drodze pokeju, nie uwzględniając agiłacyjnych demonstra- 
esj a nawel i zdania sejmu zwiazkowego. 

4 Ministeryaine dzienniki pruskie Kreussłg. i Nordd. Alig. Zly. 
zajmuja sie szczegcłowo aGresem taby deputowanych, obadwa z obu- 
rzeniem. Że rząd nie moze zmienić swojej polityki, pisze Noredd. 
Aliy. Zig. o tem wiedzą w izbie deputowanych tak dobrze, jak 
sóziciudzicj, równie jak o lem, że ta palifyka rządu, nie prze- 
szkadza uznaniu Księcia Augusteubargskiego, jeżeli to jest uzasa- 
dnionc prawem. 1 zka deputowanych nie ma także prawa odma- 
wiać zadanych środków pieniężnych, lecz ma jedynie prawo zbadać 
lo zadanie według swojej kompetencji, 1 w swoim zakresie. Ten 
krok izby jest bczpośredniem wdziewaniem się w prawa przy oża- 
dace Królowi. i frzeba bić na to przygołowanym. że zadania 
w adresie wyrzeczone bedą odrzucone. 

Zresztą jeszcze w sebotę wieczorem, zaraz po nadesłaniu 
orzeczenia, na mocy którego ©dmówioue zosiało przyjęcie depula- 
cyi izby z adresem, przesłano adres do minislerslwa slanu, na ręce 
pana Bismarka, Odpowiedź nie jest jeszcze wiadoma. Odroczenie 
izby potrwa prawdopodobnie do 4. stycznia. 

frcuzs-Zig. z 28. b. m. donosi, %e prezydent ministrów pan 
Bismark zawiadonił prezydenta izby „panów, iż Krói dla słabości 
zdrowia nie może przyjać depulueyi izby panów, mającej przedło- 
zyć adres. 

: Według depeszy 4 Hamburga 4 miasto W andsbeck 
najprzód opuszczone precz Duńczyków przyozdobione Jest szianda- 
rami niemicckieni i szteswieko-holsztyńskiemi; insygnia duńskie 
postracano. Tegoz dnia w poludnie obwołano Księcia Fryderyka 
La placu targowym wáréd powszechnej radości, Pogłoska. Jakoby 
dowodzący jenerał austryacki zabronił ćwiczeń zbrojnym oddziałom 
w Si, Pauli, jest zupełnie mylna. 

Nordd. Alig. Eig. podaje wiadomości z stolkhołmu według 
których fałszywe doniesienie o przybyciu 22,000 korpusu posiłko- 
wego szwedzkiego do Kopenhagi wywołało wielką demonstracyc na 
rzecz Karola XV. 
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'Pciegram z Kopenhagi z dnia 25. grudnia donosi, iż ministe- 
ryum Hail podało się do dymisyi. Rada państwa na poniedziałek 
po Swietach zwołana została, 

Z Geuuy donoszą, iż gabinet turyński znajduje sie w slanie 
zuyełnego rozpreżenia. Misya Passoliniego do Paryża i Londynu 
weale się nie udała. Golinet (ailleryjski oświadczyć miał stanowczo, 
ia wojsko francuskie Rzyna nie opuści, i nie przyrzeka wcale 
wsparcia na przypadek wojny przez Sardynię wywołanej, w skulek 
czego wielka wszezeła się w Turynie niezgoda. 

A teatra wojny w Królestwie Polskiem nie mamy dziś żadnych 
doniesień. A powodu świąt Bożego Narodzenia wiele dzienników 
ne wyszło, wiadomości wiec dzisiejsze ograniczają się do dalszego 
rozwoju sprawy holsz 


yúsko - szłeswickiej, w której jest najwazniej- 
szem ustąpienie ministeryum Hall. opozycyę przeciwko żadaniom 
sejmu zwiazkowcgo reprezemiujacego. Zdaję się więc, iz Dania skła- 
nia sie do usiępsiw przez seju związkowy żądanych. 

W 5zwceji i worwegii wszyscy są lego przekonania, że nie 
nożna naraźie się ua bezwarunkowe posiłkowanie Danii. Tymeza- 
sem Aftonbladet zapewnia, że zbrojne wkroczenie do Szleswiku 
będzie uwazane jako krok, klóry musi spowodować czynne wysta- 
pienie ze sirony Szwecyi. a tak w polityce rzadowej nie nasląpił 
żaden zwrot. frothenburger Mandełsztg. (twierdzi, że jeżłi tak 
jest, rzad musial powziąść przekonanie, iż Francya i Anglia beda 
działać podobnie. 

Ważne wiadomości donosi telegram z Alen z dnia 19. b. m. 
Zgromadzenie narodowe uchwaliło oddać Królowi Jerzemu kore- 
spandencyę Krala Oiiena z wyrażeniem życzenia, ażeby dokumenta 
ljczace sie spraw wew nętrznych przechowane zostały w archiwum. 
Kasa piuislwa jest próżua: zgromadzenie narodowe uchwaliło kasę 
pensyjną marynarki zlać z kasą długu narodowego, i założyć kasę 
dugu państwa. Mibisteryum postanowiło poobsadzać warty w Ale- 
nach policyą i Żandarmercya w miejsce gwardyi narodowej. 4A tego 
powodu zasziy zaburzenia w gwardyi narodowej. Wojsko musiało 
wkroczyc. nastąpiły liczne areszlacye. W kilku prowincyach obiega 
adres do Króla z prośbą, ażeby rozwiązał zgromadzenie narodowe 
i nowa nadał koustylucyę. W zgromadzeniu narodowem zdarzają 
się częsie zalargi zgiełkliwe. Król przyjmował depulacyc obywa- 
teli Wysp Jońskich, która go prosiła, ażeby pod uchwalonemi wa- 
ruokarni nie przyjął połączenia z Greeya. 


iiozarchia Austryacka. 


tz feden. 26. grudnia. W dnia urodzin Najjaś. Pani, t. j. 
24. b. m. odbyło się z rana w nadwornym kościele w burgu uro- 
czyste uabożeństwo. na kiórem byli obecni członkowie cesatskiel 
familii i dygnitarze dworscy, Póżniej przyjmowała Jej Mość Cesa- 
rzowa gralulacyc dworu. 

Jego Kxceleucya minister stanu jest już zdrów zupelnie i osia- 
tuiemi dniami mógł już zajmować się nieco sprawami państwa. 
W zamierzona podróż do Wenecyi wyrusza Jego Excelencya dzi- 
siaj, i nieobceność jego w Wiednia potrwa do 14 dni. gdyż — jak 
się dowiaduje Jeneral. kor., spodziewany jest pan minister 4 po- 
wrolem %go lub Sgo stycznia. 


A 

Francya. 
Paryż, 28. grudnia. (Odpowiedź Cesarza na adres se- 
nultu. — Różne wiadomości.) Monitor wczorajszy zamieścił zda- 
nie sprawy z przyjecia deputacyi senatu, adres Cesarzonwi złożyć 
mającej. Po odczytaniu adresu przez prezesa senatu pana Trop- 
long, Cesarz odpowiedział to nastepuje: 
„Panie Prezesie! Jako organ pierwszego ciała politycznega 
państwa, przynosisz mi słowa, które mię mocno poraszyły.* 

„Widzę z przyjemnością, iż mowy najróżnorodniejsze połą- 

czyły się w jednozgodnem zawotowaniu adresu, i w okazaniu mi 
powszechnego zaufania; zaufanie to nie bedzie zawiedzione. — 
Dobro, jak dobrze wiecie, Panowie, jedyna jest sprężyną czynów 
moich. Tak wewnątrz kraju jak i na zewnatrz. pragnę uśmierze- 
nia namiętności, zgody i pojednania. 
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„Oczekuje z największem upragnieniem chwili, w której wielkie 
kwestye poruszające rządy i ludy, będą mogły być rozwiazane po- 
kojowo przez sąd polnhowny europejski. Było to życzeniem na- 
czelnika mej rodziny, kiedy zawołał na wyspie św. Heleny: Bić sie 
w Europie, jest to wywołać wojnę domową.* 

„Wielka myśl ta, dziś jeszcze utopią będąca, nie możeż stać 
się jutro rzeczywistością? Jakkolwiek bądź , postawienie zasady 
dążącej do zatarcia przesadów innego wieku, bedzie zawsze za- 
szezytnem. Połączmy usiłowania nasze ku dopięciu tego szlachet- 
nego celu; zajmujny się trudnościami jedynie dla pokonania ich, 
niedowiarsitwem zaś jedynie dla pokonania go.“ 

„Zechciej, panie Prezesie, być w obec senalu (łumaczem mego 
podziękowania.” 

W ciele prawodawczem p. Gouin odczylał relacye komisyi 
pożyczkowej. Izba przyjeła* oklaskami pokojowe ustepy relacyi. 
Komisya odrzuciła jednomyślnie poprawke p. Thiersa, dążaca do 
ograniczenia do słu milionów ilość honów skarbowych wydać sie 
mogących. Komisya wnosi, ażeby takowe ograniczenie nastąpiło do- 
piero w roku 1865, bo zaprowadzenie go na rok 1864 mogłoby 
utrudnić zaciągnienie pożyczki, Rozprawy nad zdaniem sprawy 
komisyi rozpoczną się w dunia 24. grudnia. 

W Perpinianie p. Isaak Perreire obrany został na nowo de- 
putowanym do ciała prawodawczego, wiekszością 21.227 głosów 
przeciwko 14.861, które współzawodnik jego, p. Durand, otrzymał. 
Poprzedni wybór p. Perreira unieważniony został z powodu zarzu- 
tów przekupstwa wiełu wyborców. z 

Dziennik 7a Nation zamieścił przed kilkoma dniami maiemany 
list księcia Napoleona, zapowiadający na wiosnę niezawodna wojnę 
miedzy Włochami a Austrya. (List ten i wiedeński Vaterland po- 
dał. P. R.) Teraz wszystkie dzienniki paryzkie a więc i ła Nation 
ogłaszają pismo p. Hubaine, sekretarza księcia Napoleona, w klórym 
tenże z rozkazu księcia zaprzecza jak najwyraźniej antentyczności 
powyższego listu. 

Komisya adresowa ciała prawodawczego wyznaczyła pedko- 
misyę z księcia Morny i p. Granier de Cassagnac i Piotra Leoroux 
złożoną do zredagowania projektu do adresu. Projekt lea około 
czwartego lub piątego stycznia złożony bedzie w cicle prawo- 
dawczem. 

Książe Czartoryski rozdał miedzy członków ciała prawodaw- 
czego rodzaj księgi błękitnej, obejmującej wszystkie rozporządze- 
nia tak zwanego rządu narodowego, prócz lego zaś ogłosił list 
otwarty, zbijający mowe p. Dupina w senacie. 

Independance belge pisze, że główne fabryki cesarstwa za- 
jete są wszystkie wyrobem dział, kul i przyrządów wojennych. 
Chociaż fakt ten jest pewny, to jednak dziennik belgijski sądzi, iż 
nie trzeba przywiązywać do niego wielkiego znaczenia, są to bowiem 
tylko środki ostrożności, przeważają bowiem oznaki za utrzyma- 
niem pokoju. ? 

Na posiedzeniu ciała prawodawczego z dn. 24. b. m. rozpo- 
częły się rozprawy nad relacyą komisyi pożyczkowej. Pan Thiers 
bronił poprawki swej w mowie jasnej i praktycznej, która częste 
wywołała oklaski. Mozbierał ou syluacye finansowa i twierdził, iz 
pokój jest życzeniem całego świata. Wojna każda byłaby błedem 
śmiertelnym. P. Vuitry odpowiadał mu ze strony rządu ze stano- 
wiska finansowego. Rozprawy przy odejściu poczty nie były jeszcze 
skończone. 

Monitor donosi, że Cesarz w dniu 1. stycznia o godzinie 9. 
rannej przyjmować bedzie ciało dyplomatyczne i wielkie koryporacye 
polityczne; zaś o godzinie w pół do dziesiątej oficerów gwardyi 
narodowej, wojska i floty. 

La France komentując odpowiedź Cesarza deputacyi senatu 
i ostatnią depeszę p. Dronyn de Lhuys, do ajentów dyplomatycz- 
nych francuzkich zagranica, zapewnia, iż Cesarz nie zrzekł się 
wielkiej swej myśli, sądu polubownego europejskiego i powszechnej 
pacyfikacji. jeżeli zaś usiłowania jego jeszcze raz na uiczemby 
spełzły, to udpowiedzialność za wypadki wydarzyć się mogące, nie 
na nim cieżyć bedzie. 

Tenże dziennik zamieścił list z Veracruz z dnia 22. listopada 
według którego kongres przez Juareza zwołany, rozeszedł się już 
dnia 29. pazdziernika. Składał się on lylko z Bi członków, ci zaś 
odroczyli się na czas nieograniczony, udzielając Juarezowi na drodze 
dekretu władze dyktatorskąa. 

(Jednomyślność senatu.) Pod tym napisem umieszcza La 
Presse arlykuł znakomitego publicysty Emila Girardin, w któ- 
rym wyjaśniając znaczenie mów pokojowych w senacie (raueuskim 
powiada miedzy innemi: 

Jednomyślne uchwalenie adresu senalu, jest faktem, który po- 
równywamy do balastu, jaki każdy podróżny będący na pokładzie 
okrętu widział kołyszacy się z prawej strony na lewą albo z lewej 
na prawą, stosownie do tego jak było potrzeba, ażeby bezpieczniej 
wejść do portu. Ta jednomyślna uchwała przywraca do równowagi 
politykę samej Francyi, 

Jeżeli opinia wprowadzona w błąd przez same dzicnniki znów 
wprowadzona w błąd przez swoje spółczucie dła Polski, mogła uwie- 
rzyć w możebność wojny pomiędzy Francyą i Rosya; jeżeli mogła 
się przerazić wielkością niebczpieczeństwa, wkrótce będzie z tej 
strony zupełnie zaspokojoną, albowiem mozna powiedzieć, że teraz 
kwestya polska została wyjaśnioną. 

Trzeba być sprawiedliwym ioddać każdemu co musię należy. 
Jeżeli kwestya ta została wyjaśniona, opinia oświecona, zarówno 


powinna to zawdzieczać pp. de Ségur d'Aguesseau i Bonjean, jak 
i pp. Larochejaqnelein i Dupin; albowiem nigdy z głebszych ciem- 
ności nie ukazało się większe świafło. » 

Siecle może wychwalać dzisiaj do najwyższego stopnia mowe 
pana Ségur d’ Aguesseau., ale nie uda ma sie, zapewniamy go. 
oszukać swoich czytelników, skoro przeczylaja odpowiedź p. Dupin, 
odpowiedź, której nie można odeprzeć. Żeby miało być inaczej, 
trzeba żeby zdrowy rozsądek nie miał władzy i żeby eczywistość 
nie była widoczną. 

Niezmierne wrażenie wywołane odpowiedzia p. Dupin. czy 
otworzy oczy Polakom? Czy przestaną sie oni spodziewać i myślić, 
że Prancya, ażeby przywrócić im niezależność, która być może 
byliby bardzo zakłopotani jak tylkoby ją dostali, poświeci swoja 
na igwaszkę siły i losu, na tę igraszkę lak zdradziecką, kiedy bo- 
żek wojny slawszy się człowiekiem, kiedy szluka wojenna uoso- 
biona, kiedy sam Napoleon I, przegrali w końcu wszystko co w nia 
wygrali? Czy zaniechaja nareszcie tej nierównej i bez nadziei walki, 
która już za długo trwała? Jeżeli trwają w tym zamiarze, jeżeli 
im się podoba wiecej pokładać zaufania w dzienn ku Syćcłe i w sło- 
wach p. Mavin, aniżeli w uchwale senatu. niechże od (ej chwili sos 
bie tylko przypiszą winę z powodu surowości, wslrzymanie biecu 
której od nich jedynie zależy.“ i l 


KARTA ST 
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(Zakas ćwiczeń wojskowych.) Telegram hamhurgski w Presse 
donosi, że teraźniejsza jeneralna komenda austryacka w Hamburgu 
oznajmiła magistratowi wolnego miasta, iz twiezenia wojskowe w sa- 
lach gimnastycznych nie moga być cierpiauc, gdyż w przeciwnym 
razie musiałaby wystąpić przeciw tema jeneraulax komenda. — Na 
to powiada teraz Jen. hor.: „Wiadomość ta musiała już z góry 
wydać sie niepodobna do prawdy, i pokazuje się też na podstawie 
zaciągniętych informacyi, że powyższe przedstawienie rzeczy jest 
mylne. Cwiczenia wojskowe, o których jest mowa, nie ograniczały 
się bowiem na zamkniętych lokalach gimnastyki, lecz rozciągały sie 
także na hamburzskie przedmieście św, Pawła, a wiec aż pod same 
miasto Altone, z którego uie ustąpiło jeszsze wojsko duńskie, By- 
łyto więc prowokacye, które mogły wywołać zatargi. Tego prze- 
cież nie można było dozwalać, i w tem zgadzały się władze ham- 
burgskie z komendą wojsk austryackich. Na mocy tedy porozumie- 
nia pomiędzy obydwiema władzami użyte zostały środki, by położyć 
koniec tym prowokującym czynnościom, a zalem nie było tu wcale 
peremloryczne i nieusprawiedliwione wystąpienie jeneralnej komendy 
austryackiej, 

Frankfurt, 22. grudnia. (Odezwa do ludu.) Wybrany 
przez zgromadzenie delegowanych wydział wydał pod dniem dzi- 
siejszym odezwę do ludu niemieckiego, w której oznajmiając znane 
uchwały zgromadzenia delegowanych powiada: Postanowienie ludu 
niemieckiego, by nieść skuteczną pomoce braciom w Szlłeswik-liol- 
szłynie, otrzymało wczoraj swoją ostateczna, uroczysta sankeye. 
Teraz idzie o to, by przeprowadzić je z odwagą i wytrwałościa. 

Jeszcze główne mocarstwa niemieckie nie odstapiły od trak- 
tatu londyńskiego, jeszcz» związek niemiecki nieuznał prawa na- 
stępstwa tronu Księcia Fryderyka. 

Rozstrzygnięcie sprawy nienastąpi tu w Frankfurcie, lecz 
w pojedyńczych państwach niemieckich. Jestlo obowiązkiem mężów 
niemieckich używać ciągle wszelkich legalnych środków, by obja- 
wiać swoją wolẹ i skłaniać rządy, ażehy nadały jej znaczenie tak 
u siebie jak i u związku. 

Wszelako nie należy czekać na to lylko, eo reprezentacye 
krajowe uchwalą a rządy wykonają. Niech każdy działa na swo- 
jem miejscu tak, jak gdyby od jego czynności wszystko zaležało. 
W dziennikach, w stowarzyszeniach potrzcku rozbierać i wyświe- 
ać każdy nowy zwrot rzeczy. Dobrowolne składanie podatków 
na Szleswik-Holsztyn. rozpoczęte już w wielu częściach Niemiec. 
powinno być tak urządzone, ażehy wypłynał z tego obfity dochód. 

Wydział spodziewa się, że wszystkie komitety pomocnicze dla 
Szleswik-Holsztynu okażą mu zaufanie i wesprą szczera pomoca 
jego usiłowania. 

Prezydentem wydziału obrany zostài Dr. Zygmunt Múller. a 
stała komisya do załatwiania spraw składa sie z pp: Dr. Mullera. 
Dra Narrevtrapp, Kolba, łłaussera, Metza, Langa i Karola Bratera. 

Jen. Kor. z 28. b. m, donoszac o tej proklamacyi powiada: 
„Właśnie ogłoszona została proklamacya wydziału, który zekrał sie 
na mocy ostatniej uchwały frankfurekiego zgromadzenia delegowa- 
nych. Podpisali tę odezwe po największej cześci znani szefowie i 
stronnicy związku narodowcgo. Ta okoliczność tłumaczy sama 
przez się tak to, że dążność iej proklaniacyi wzdziera się w prawa 
wykonawcze rządów, jak również i to, że ziakomici czlonkowie 
stronnictwa wieikoniemieckiego, którzy mieli udział w zgrom dzeniu, 
przynajmniej uchylali się od uchwały, która siwerzyła ów wydział, 
rozpoczynający swoją czynność wspomnioną odezwę. Po wzięciu 
samej uchwały nie zdołali oni przeszkodzić. Uboelewać tylko po- 
trzeba, że brali oni udział w innych rezołucyach. i tym sposobem 
popierali przynajmniej do pewnego stopnia dażności związku naro- 
dowego, nieuzyskawszy przeto bynajmniej takiego wpływu, by mo- 
gli zapobiedz tema, co widocznie z góry było ułożonem, mianowi- 
cie utworzeniu takiego komitetu wykonawczego. Patwo zreszta 
pojąć, dlaczego taczy mężowie, jak Lerchenfeld, Heynenberg-Duu, 
Brinz i Miihlfeld trzymali się zdala od kolei, na którą wslapiono 
ta uchwała.“ 


na 
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(Sprawa szleswicho-holsstyńska.) Na posiedzeniu stanów 
w fżassel. 23. grudnia przyjelo bez dyskusyi adres, w którym 
slany upraszuja elektora aby uznał Księcia Fryderyka, aby sie nie 
dał uwieść obcemi wpływami. | przestrzegał u zwiazku prawa 
Księstw. Stany chca chęlnie przyzwelić na środki polrzebne do 
przeprowadzenia polityki narodowej. 

Obadwaj komisarze związkowi przybyli z swoim orszakiem 
do Hamburga d. 23. b m. Na kolei zelazucj z Altony do Kiel 
wstrzymano z wyższego rozkazu transport tewarów na 2 dni. Do- 
wodzacy jenerał ausiryachi zaajdował się d. 22. na konfereneyi u 
komendanta miasta Ailony, Scharlenberga. 

Hamburger Bórsenhalle w 23. b. m. podaje obwieszczenie 
komisarzy zwiazkowych datowane zBichen d. 28. grudnia. Obwie- 
szezenie to ogłasza objęcie administracyi Holsztynu i Łanenburga bez 
naruszenia praw monarszych czasowo zawieszonych, liczy na chętne 
wsparcie w zadaniu mającem na eelu zabezpieczenie praw związku, 
przypomina, że kwestya dziedzictwa w uchwale związkowej nie jest 
pominieta, lecz zastrzeżona, i kończy temi słowy: Pozbedzcie się 
wice nieufności, przyjmcie nas z tem zaufaniem jakie wam jako 
Niemcy prznosiemy, wspierajcie nas w użycie stosownych środków, 
aby zapewnić spokojność, porządek, prawo i lojalność, i aby od 
waszych granie oddalić niewczesną 1 niepowolana inferwencyę. 
Pórsenhalie donosi dalej, że Sasi i Hanowerczycy obsadza Holsztyn, 
i pan Kónneritź przybędzie razem z nimi. 

Depsza 2 Allony w 2%. grudnia donosi: Dzis o godzinie 8. 
z rana wszedł do Alfony saski pułk piechofy nastepey tronu. Dun- 
czycy opuścili Altonę dopiero po wkroczeniu wojsk związkowych. 
Kadość zgromadzonego ludu byla niezmierna. Gdy Duńczycy opu- 
geili jedua z ulie, zdobiono ja natychmiast. choragwiami u emieckiemi 
i szleswieko-holsztyńskiemi. Komisarze cywilni mieli wysiaść w ra- 
luszu, akad powiewa wielki sztandar niemiecki Po rogach ulic 
rozlepiono proklamacye komisarzy cywilnych datowaną u biichen, 
piakat „niech żyje książę I rydery k saleswicko-bolsztyński“ i odezwe 
deputowanych Altony do ludności, apra obywateli i micsz- 
na zgromadzenie odbyć się majace dziś o godzinie 12. 


kańców 
przed dworcem kolei. , | l 

Wedlug poźniejszej depeszy z Altony, na zgromadzenie 
edu zwołane przez najznakomitszych obywateli zebrały się tłamy 
ludności. i wśród największego zapału „obwołano księcia Fryderyka 
prawowitym monarchą. Deputowani miejscy 1 magistrat wzięli udział 
w oświadczeniu deputowanych stanowych. — Komisarze związkowi 
nie lamowali zgromadzenia ludu. Dr. Collisen miał mowę, w której 


wspomniał, że zgromadzenie odbywa się za przyzwoleniem władz 


miejskich Altony. e > 
ia 4 m. zaprowadzono granice celna wzdłuż Kidery 3 
nia -D | A ok. g 5 
fortyfikowanic Rendsbarga trwa ciągle. Magistrat i kolegium depu- 
e : . 5 : , . . ~ 
towanyeh w Kiel uchwalily najprzód proklamować księcia Fryde- 
ryka. Fan Scheel i dyrektor policyi opuścili miasto, ten ostatni 
na naleganie kilku obywateli. 

Krankfurt, 24. grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu zwiazkowego uchwalono dyskutować jako przedmiot naglący 
„uoctye sukeesyi w ksiestwach holsztyńskim i szleswickim, wię- 
kwestyę su y i , WIE 
: scia 8 ołosów rzeciwko 4. Austrya, Prasy, Meklenbare i 
iSZOSCIĄ 2 v, P p ` j S 
Lauenburg były w mniejszość!. 

Kassel, 23. grudnia. posiedzeniu sejmu 
uchwalono jednomyślnie adres do elektora z prośbą uznania księcia 
€ is CA JA ENT ` . + M 
Fryderyka szleswieko ~ holsztyńskiego I popierania praw jego w tło- 
nie sejmu związkowego, bez względu na wpływy zagraniczne. Adres 
wypowiada nadto, iż sejm zawołuje chetnie fandusze ku popieraniu 


polityki narodowej, 
Króle: we Polskie. 


(Zamach skrylobójesy.) Psien. pow. donosi, że dnia 22go 
| a o odane az ER Wojan Rotkirch, pomocnik dy- 
rektora kancelaryi do interesów stanu wojennego, przechodząc kra- 
kowskiem przedmieściem, napadnięty został przez niewiadomego 
złoczyńce, który rzuciwszy Się na niego ze sztyletem, zadał mu 
dwie rany. w głowe i ramie; po dokonaniu zbrodni uciekł do do- 

R sa o b NR w, s AASE AREA SRR weń 
mu Gredzickicgo, zkad umknął przez pałac K asińskich , jak tego 
dowodzi porzucony przez niego sziylel na dziedzińcu tego pałacu. 
Rany majora von Kotkircha nie zdają sie być smierfelnemi. W celu 
wykrycia zabójey przedsiewzięlu energiczne środki. 

. A. > r s n WEU U w SZAFY r 

( Wiadomości s prowincył.) Czytamy w Dzien. pow. Z Ra- 

domia otrzymano doniesienie 0 rozbiciu band powstańczych krażą- 

A F I . . . - 
cych niedaleko gór Świętokrzyskich w powiecie Opatowskim i o 
ujeciu zuanego dowódzcy (hmielitskiego, który mianował się głó- 
J SE) . . - z A ron SRS H E 
wnym naczelnikiem wojennem Wojen ódziwa Krakowskiego i naczel- 
nikiem sztabu Bosaka, również na głowe pobitego. 

W celb zupełnego zniesienia band ukrywających się w lasach 
Swielokrzyskich, które rabowały poczty i dopuszczały się rozmai- 
Ę ` f HT ucho 1 . y i Deir 
tych ywaltów w okolicach W qaeliocka, Sechedniow a, Kunowa ì Ostro- 
wca, jenerał Czengiery postanowił zarzadziė obławę w tych lasach, 
jakoż zaproponował dowódzcy Fobolskiego pułku piechoty działać 
È 9 s , bojam , . nola d Gie 7 dw 
m nim łącznie, a oprócz tego ściągnął w tym celu do Kiele cztery 
kompanie koływańskiego pułku piechoty; — tak zarządziwszy 
wspomuiona obławę % zachodu inn wschód, użył Jeszcze w tym celu 
sasiednie małe oddziały, ażeby okrażyć lasy z południa i północy. 
Obława ta uwieńczona została pomyślnym skuikiem. Gdy bandy, 


Na dzisiejszem 


ukrywające się w lasach Świętokrzyskich, napierane i ścieśniane, 


skierowały sie ku rzece Kamiennej, wówczas kolumna jenerała Czen- 
giery dopedziła konnicę Bosaka i Chmielińskiego, którą rozbiwszy 
ua głowę, zabrała 80 jeńców i 50 koni. Bosak uciekł, lecz Chmie- 
lihski lekko raniony dostał się do niewoli. Jednocześnie dowódzca 
'Pobolskiego pulku piechoty dopedził piesza bandę dowodzoną przez 
Ładę pod wsią Brodami i zadał jej zupełna kleske. Tu przeszło 100 
powslańców ze swoim przywódzcą legło na miejscu, schwytano 68 
i zabrana mnóstwo broni, tabór it. d. W taborze, w jednym z wo- 
zów, znaleziono dwie torby napełnione korespondecya pocztową, 
zrabowaną przez powstańców. W tymże dniu ujęto także dwóch 
powsłańców z torba, dopiero co zrabowana, zawierającą korespon- 
deneye poczłowa, jawnie świadczącą o ich rzemiośle; — jeden 
z nich jest synem urzędnika zarządu górniczego w Suchedniowie, 
Borzechowskiego , liczącym lat 16 wieku. Dalsze rezultaty tej 
obławy, która trwala do dnia 5. (14.) grudnia nie są jeszcze 
wiadome. 

Ażehy zupełnie oczyścić całą przestrzeń lasów w powiatach 
Opoczyńskim, Opatłowskim i Kieleckim, zarządzono nowe poszuki- 
wania. W innych punktach gubernii Badomskiej a mianowicie w cze- 
ści północnej, gdzie ukrywają się jeszcze drobne bandy Radawskiego 
i Łuszczewskiego, również przedsięwzie(o stosowne środki, a w po- 
ładniowej części w zamieszkałych miejscowościach, oddziały dopeł- 
niaja rewizyi i zbierają podatki. 

Z dowicza. W dniu 1. (18.) listopada pod wsią Szezuki 
napadnietą i rozbita została banda do 200 ludzi, tak zwana War- 
szawsko-Rawskich ulanów, dowodzona przez Nadmilera. Powstańcy 
stracili w zabitych i ranionych do 50 ludzi; 29 z końmi i bronia 
w Wiśle ufoneło, a 15 ujęto. Szczegółów oczekajemy. 

Z Ostrołeki. Kornel Kiekuatów z patrolem z 20 huzarów i 
20 kozaków złożonym, w dniu 9. (Ż1.) listopada na pogranicznej 
od Prus wsi Cikowie, wykrył bande konnych powstańców z 80 lu- 
dzi złożoną, która ztamiąd wyparłszy, ścigał dalej z kilkunastoma 


huzarami. Z powodu gęstej mgły nie dostrzegł, że przeszedł gra- 
nicę i że w padł do pruskiej wsi $Suchorowice. W tej pogoni za- 
bito 9 powstańców, w tej liczbie i Czeżelskiego byłego naczelnika 


strzelców w bandzie Rynażewskiego, teraz Ostaszewskiego, a orga- 


nizatora powiatu Ostrolęckiego Hallera ciężko ranionego (właściwe 
jego nazwisko Libiński wikaryusz z m. Goworowa). Nadto za- 


brano worek z papierami. — Drugi patrol kawaleryi doścignał i 
rozbił d. 13. (25.) listopada przy wsi Warniak-Drzeziny, konnicę 
„asłaniajacą bandę pieszą, klóra potrafiła schronić się w lasy po 
stronie pruskiej. 

Z Włocławka. Włoch Bechi jeden z dowódców bandy po- 
wstańczej i rewolucyjny naczelnik powiatu Gostyńskiego (Dz. Pow. 
Nr. 2952) wyrokiem sądu wojennego polowego w dniu 5. (17.) b. 
m. w Włocławku rozstrzełany został. 

Z Ostrolęckiego. W dniu 24. listopada (5. grudnia) w le- 
sie pod wsią Rudny, znaleziono powieszonego niewiadomego czło- 
wieka. 

Z gubernii Lubelskiej. Po rozbicia pod Sawinem band Kry- 
sińskiego i Kozłowskiego (Dz. Pow. nr. 262) napotykano jeszcze 
w pładniowej części gubernii Lubelskiej nie liczne bandy konne, 
piechota bowiem podług zeznań jeńców w części rozpuszczoną Zo- 
stała. 

Jedna z takich nielicznych band (Krysińskicgo i Kozłowskiego) 
Ścigana od Fiażka do Lipiny przez oddział sztabs-kapitana Gran- 
felda w nocy z dnia 18. (30.) na 19. (31.) lislopada zaatakowana 
została we wsi Mamotach niedaleko granicy przez inny oddział pod 
dowództwem porucznika von Bacha wysłany z Janowa z zamiarem 
przecięcia drogi powstańcom. Banda poniosła znaczną stratę w za- 
bitych i ranionych; ujęto 4 jeńców, zabrano 18 koni i broń. Ze 
strony wojska zabito 1 żołnierza a 5 raniono. Oddział sztabs-kapi- 
tana Granfelda na odgłos wystrzałów przybiegł kłusem na miejsce 
walki i rozprószył cześć bandy, która po oddaleniu się dra- 
gonów zbierała swoich poległych i opatrywała ranionych. 

Wysłany przez jenerała Kostandę esauł Apostołów po trzech- 
dniowem poszukiwania powstańców dognał nareszcie bandę Szum- 
skiego we wsi 'Farnówce (w powiecie Krasnostawskim), otoczył ją 
ipo zwawej ułarezce zmusił do poddania się, Wzięto 24 jeńców, 
a w tej liczbie majora włoskiego Pizaniego; zdobylo broń i 25 
koni. W wojsku raniono 1 kozaka. 

Oddział pod dowództwem pułkownika barona von Bryksen 
wysłany z Siedlee w dniu 8. (20.) listopada w okolicach Żelechowa 
napadł na rozlokowana tam bandę i zabrał 89 jeńców, 65 sztućców 
i do 200 kos. 

Oddział majora Dominina, wykomenderowany z Łukowa w dniu 
16. (28.) listopada ściagnął z mieszkańców w Łysobykach kontry- 
bucyę 2624 vs. za powieszenie przez powstańców w tem mieście 
burmistrza. Po powrocie do Łukowa major Dominin wykrył szwal- 
nię i zabrał 330 skór i 58 gotowych półkozuszków przygotowa- 
nych dla powsłańców. 

Niedaleko Lubartowa we wsi Nowym-dworze wynaleziono 
ukryta przez powstańców broń, trzy pudy kul, 1% kotłów i pewną 
liczbę odzienia. 

W dniu 5. (17.) listopada i następnych miały miejsce utarezki 
pod Rososzą (Dz. Pow. ur. 262) z bandami Krysińskiego, Kozłow- 
skicgo i innych. Przybyły na pomoc z Biały podpułkownik Kwiciń- 
ski, przenocowawszy w Rososzy 1 objąwszy dowództwo nad obu- 
dwoma oddziałami tam znajdującemi się ścigał dalej 6. (18.) listo- 
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pada powstańców z któremi odbywszy niedaleko wsi Kolano ularezke. | 


wyparł ich z tej wioski; leez z powodu zmroku zaniechał dalszej 


pogoni. Powstańcom zabrano 18 koni. a w wojsku zabito 1 i ra- 
niono 1. 
W dn. 9. (21.) listopada, dwie kolumny pod dowództwem 


podpułkownika Borozdina i podpułkownika Kwicińskiego udały się, 
pierwsza w kierunku wsi Potrytów, — a druga ku Łowczy. Po- 
między Łowcza a Sawinem w krzakach przed folwarkiem Mali- 
nówka oddział podpułkownika Kwicińskiego przyjęty był strzałami 
z zarośli. Z obu stron rozwinielo ogień, który trwał przez dwie 
godziny i ukończył się odwrotem powstańców, których zapędzono 
aż do Sawina; powstańcy w tej utarczce a szezególnicj podczas 
odwrotu stracili bardzo wielu zabitych i 19 ranienych. Podług zc- 
znania jeńców, w ularczce pod Łowczą brało udział pięć połączo- 
nych band: Krysińskiego, Kozłowskiego, Szydłowskiego, Ruckiego 
i Leniewskiego ; bandy te rozproszyły się i dla tego dalsza za nimi 
pogoń okazała się niemożebuą; jednakże podpwkownik Kwiciński 
resztki tych hand ścigał jeszeze przez dwa dni. 


mana aaa + | 
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Lwów. 27go grudnia. W I. połowie b. in. były na largach 
w obwodach se i sałeszezychim następujace ceny przecię- 
tne zboża i innych artykułów: 
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(Posiedzenie rady miejskiej) odbędzie sie dziś dnia 48. grudnia o godzinie 
Gtej wieczorem w sali raluszowej. -- Na porzadku dziennym projek! do reformy 
w wykonaniu miejskiego prawa propinacji. 

(Pierwsza lista składek z wykupna kart uwalniających od powinszowań 
nowego roku 1864.) Pp.: Melania Grolle tzł., Dr. Ziembicki 27}, Józefa Sma- 
rzewska 1zł., Jaźwiecki 50e., Petschier 30c , Mindel 30e., Mołow 30e., Kopal 
50c., N. N. 42e., Jeney 30c., Chrisiani 2zi., fochdanowa 2Żzł., J. M. Hofiman i 
syn 5zł., Geistlener 27), Dr. Rohrer 152 Grocho!ski 1zł., Rabczyński 10e., 
Gromadoska ġe., R. Sokal 50c., Dr. Reicher łzł., J. K. 20c., G. Ausselz 40c., 
Emilia Winnicka 1zł., A. Pasterski 50c., Adam Majewski 30c., Franciszek 
Kroebl 2z}, Feliks Ziolłecki 1z}, Vrabetz 1zł., Baumann 1zi, Piwernetz 1zł., 
Krechowiecki 1zł., Szamota izł., Kuryłowicz 1zł., Stotanczyk 60c., J. W, Jarosz 
1zł., Joh. Sioczek Oc., Józef Pokorny tzł, Dworska k0c., B. Wohlfeil 1rzł., 
A. Thomas t4}, Langhammer 1zł., Jandykiewiez 20c., Karol Eminger, e. k. 
rądzca minisieryalny 5zł., Aleksander Jasiński 1zł., Lewicki 50e., Grochol 60e., 
Rettinger 50c , Ferdynand Spalky 50c., Eminowicz 1zi., Lechicki 20c., Sapał- 
czyński 20c., Ottmann 20c., Ilauer 50c., Ilauspfotte 174. 70c., Młocki 2zł., Dr. 
Hónigsmann 1zł, Helena Ziemiałkowska 2zł., Wolańska 124, Dr. Noskiewicz 
1zł., Zieńkiewicz 2zł., Zahorecka lał, Czosnowski 1zł., Dziamski zł, Toro- 
siewicz 2zł., Majer Kissel 1zł., Malula 50c, Flecker 30c., Sorter 50c, Porcher 
50e. — Razem 71zł. 6e. w. a. 

(Aresztowania.) Dnia 25go b. m. aresztowano we Lwowie dowódzcę ja- 
zdy powstańczej Władysława Zagórskiego, znanego pod przybranem nazwiskiem 
Ostoja. —. Tenże odbywał podróż pod fałszywem nazwiskiem Czyż. 

Tegoż «nia za przybyciem pociągu rannego w lulejszym dworcu 
przytrzymano ze względów politycznych pewną osobę, i znaleziono przy niej 
papiery kompromitujące. 


kolei 


(Proces prasowy.) Dnia 2igo b. m. stawiono przed lwowskim c. k. są- 
dem krajowym p. Michała Porembę, właściciela drukarni, obwinionego 0 prze- 
stępstwo prasowe Z powodu wydrukowania dzieła pod lytułem: „Odpowiedź 
na historyę o unii kościoła grecko-katolickiego ruskiego", 
które uzasadnia zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. P. Poremba co do 
przestępstwa prasowego został uzuany za niewinnego, lecz w myśl $. 9. k. k. 
skazano go ua kare pieniężną w sumie 20 zł, C. k, prokuratorya proponowała 
1 MZC, więzienia. 


Dini ialny Ag ldoll Rddyðshi. 


(Pożar.) Dnia Sgo b. m. wybuchł pożar we wsi Nylarce. w powiecie 
ŹŻmigrodzkim, i spalił sie budynek dworski zamieszkały przez szynkarza Pa- 
wida R. Szkoda wynosi 4:6 2}. Przyczyna pożaru dotychczas nie wyśled:era 

(Cygara.) Na rok 1864 preliminawano około 1505 milionów 
gar rozmaitych gilantów do przedaży w monarchii ansiryackiej, Wiedeń kon- 
Od lat pietnasiu konsumc a 


sztuk ev- 
sumuje corocznie około 66 milionów szłuk cygar. 
cygar podniosła się przeszło o 100 pre, 
(Sprostowanie ) W sprawozdaniu z posiedzenia lwowskiej rady miej- 
skiej z dnia 1%go b. m. umieszczonem w numerze 294 G zety lwowskiej myl- 
nie podana została cyfra czynszu opłacanego przes gininę za dzierzawę podatku 
konsumcyjnego. Cyfra ta nie wynosi nie 2,782.,00 zl., lecz 278.200 zł. 
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o©statnia poezin. 


Drezno, 26. grudnia. Azad austryacki zrobił pruskiemu 
propozycyę przesłania Danii allimatum tej treści, aby w oznaczo- 
nym terminie dopełniła zobowiązań a r. 1851, w przeciwnym bo- 
wiem razie główne mocarstwa niemieckie odstąpia od traktatu lon- 
dyńskiego i będą spowodowane chwycić się dalszych kroków, Ga- 
binel Ja. jeszcze na to nie nadesłał odpowiedzi. 

Bukareszt. 25. grudnia. W skutek projektu rządowego 
względem sekularyzacyi klasztorów. zgromadzenie ogłosiło się jako 
nieustające. 
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Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 24. grudnia. 
PP. Piol(rowiez Hsaw., z Wołoskywiec. 
Stołloński Józef, e. k. urzednik poeztuwy, z Wiednia, 


Hotel George: 

Hotel Langa: 

Duia 25. grudnia, 

Motel curopejski: Baczyński Konst., z Warszawy. 
Dnia 26. grudnia. 


Br. Konopka Slan, z Grabówki. 
wyjechali ze Lwowa. 
Doia 2%, gradnia. 


k. pulkownik, do Polski. — Kamiński Józef, do 
do Łubienti, — Br. Bronicki Emil, do 


lotel angielski: 


r 
Nowegosioła. — Hr. 
Hureczha. 


Ostrowski Woje., e. 
Stulnichi Jan, 


Dnia 26. grudnia. 
P. Cieciszewski Edw., do Warszawy. — Nowosielski Zenon, do Kniaża. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we „ARA 


Dnia 24. i 25. 


larometr 


grudnia 1864. 


- Stopień |Stan po- | a TE 
w mierze | 2! ł ZA | Kierunek i sila Sian 
Pora parys. Spro- ciepiia wiel: za | . 
wadzony do| * ak wilgo- wiatru atmosfery 

| 5% ży p tnaro | 

| ZZ | 5 | j 
4. god. zranaj 32270 6.6 2 zachodni mier. | pvel murno 
2. god. po pod. 283.01 + 0% 76.55 snier 
W.god.wsecz. 345.68 0.0 200 o poci murno 

I 


Wysokość śniegu 8**. 


7. god. zrana 328.95 — 10 89.0 zachodni sl. poci murno 
2.god.popoł.| 3328519 |+ 0% 7.3 " - 5 
logoit.wiecz. | 328.28 + 1,8 43.6 " t 5 

W nocy śnieg 3**. 


m "hai nia 4 *. 
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Dzis teatr polski: „$iuroświecczyzna i postęp czasu”, 
szkie krotochwilny w 4 aktach ze spiewkami przez J. N. Ka- 
mińskie.:o. 
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Kurs Iwowski 
Dnia 24, grudnia, z E A oware 

i zł, | Laf o 
Dukat holenderski wal. ausir. 5 a 5 62 
Dukat cesarski . » P 5 | KA 5 65 
Półimperya z}. rosyjski R x 9 64 9 79 
Rubel srebrny ros; jski » ś 1 8314 1 86 
Talar pruski $ i 1 77 1 79 
Polski kuraut i pięcioziotówka s k j a No Ra 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 109 4). | 12 15 73 E- 
„ k. za :69 zi. | be 75 76 76 60 
Galicyjskie obligacye diz yine > k zi 1 30 72 10 
5% Pożyczka narodowa | ROWY 79 75 80 40 
Akcye gal. kal, żelaz. Karola Ludwika) 196 50 198 | 50 


— uma mmaa, 


TZ YZ D R 
Telegrafowany kurs wiedeński, 


Dnia 24. grudnia. złr. | kr. 

PZP PTWP Pok BMG. | +3 . - GG 6% WBO 
5% pożyczka narodowa „ w» 4 4% « 4 © « « © © 6 € a « a s + | 80 | 10 
Losy AEGW ND a wo” moc 06 © a a a © 92 545 
Ahkcye banku wiedeńskieg» a SA" SG EJB „AJPZ85 — 
m s AUEQZOWCZO We. s JED EEN 184 — 
Londyn, 10 funtów szter klingów Gg GC 06 96 NIS s 70 
Dukat LD Ta $ m sag | - JA 66 
OKU c Pc JOCW EKEOW.: c 20 aIONOROLAW: o AK 117 15 


Zek. a a ukarni ew, 


